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WSZELKIE PRAWA PRZEDRUKU i REPRODUKCJI ZAS^ZEŻONE NADUŻYCIA ŚCIGA* 

Jak wygląda strajk powszechny w Warszawie 
Coraz trudniej źyć człowiekowi pr*cv.~ 

Któż I kle< 

Rokowania międly rządem a 
przedstawicielami I robotników 
nie doprowadziły 1 wczoraj dr* 
Widnych wynikom wskutek 
czego proklamowany strajk ge 
ncralny dziś częściowo w y -
bncU. • • . ; 

Życie gospodarcze doznało 
wstrzą$nieni&'-«- uidność stoli
cy poniosła Już podczas tych 

.pierwszych godziml strajku nie
obliczalne straty I - bieda ro-
dzjn arzędniczyc|. robotni* 
rzych — wszystkimi ludzi, o* 
trzymulących się I z pracy — 
powiększyła się o ileś tam pro
centów, których żadna komisja 
drożvźniana nie Obliczy i nie 
wyrówna . . | • 

Od kilku dni niej) ustajemy w 
nawoływaniu obu |tron wiodą
cych' spór f 

do opamiętania 

« w t-m. ^ WARSZAWA, DNIA 8 LISTOPADA 
i położy k m tomu zatargowi 

przywódcami robotalkdw 

,.,i% 

Do roboty na 
piechota 

EJezróbocfe pracowników train 
wajowvch — fflotbfnicżych i 
konduktorów •— | zaskoczyło 
Warszawę od śamesro rana. 

War<zawa urzędnicza • wę
drowała nn »iećhotg do swvch 
bhir f urzędów, rada. że słońce 
śwferi i pogoda ie«| ładna„ 

k Próby HnjctmnuAia tratr.wa-
Fjów oirraniczvlv się <lo 3 wo

zów 16-ki 1 kilku 17-tki. ktrt 
ryleh. niestety, nę wszyscy 
moerii sie uczepić- V 

W , szkolnictwie | nowszecłi-
nem miefakieni strąik osrrani-
C7vł sie do służby A/ŻST-H. 

Nauczycielstwo sławiło się 
<ta nracy w kopir>'er|e. Dziatwa 
t.ikźc. Tv'ko s/kofc/ nodmiej-
4Me, skutkiem braku lokomo-
.ii — roznoczeły iljuikę- z du-
>o'n on^njenfem. 1 

.Mitu "fosp/ł^athłnllji tefr-^opi-
cyra. T-iwnrzy^ocf} k.^żdcw.i 
str •» •»• <. v f V/rAtSoci'l fc-Wrtnrtw i 
— tvn razem n'e 
Centra'a i 

• nv — staw 
mamie-

Czy tramwaj rusza 
Z pośród d'iosireiu ururho-

mionycli łramwaiów. crterv 
wozy I6-stki o godzinie 11-ei 

.powróciły i1-- H';niz.; 

zdarzyło sie 

Tłumaczymy Im, że na bez-
myśłńem I ryzykownem prze
ciąganiu struny nikt w Polsce 
dobrze nie wyjdzie. 

Niestety ten 
pogląd rozsądny 

nie znajduje jakoś uznania przy 
stole obrad, choć jest en sta* 
nowiskiem całej umiarkowanej 
opinji publicznej — poglądem 
szerokich mas ludzi pracy, sko
łatanych wojna i latami ekspe
rymentów rządzenia. 

Opinia powszechna ' 
chce* aby zrozumiano, ze 'dziś 
nie czas na zatargi, kończące 
się strajkiem sreneralnym — 
Polska chce mieć ręce wolne 
do innych zadań — twórczych* 
pomnażających nasze bogactwo 
socjalne. i > 

Polityka bezpłodnych* sporów 
niszczy nas I osłabia! 

„Chleba powszedniego 
daj nam Uzi*r 

Najbardziej dokuczliwą nie
spodzianką strajkowa okazał 
s?e brak pieczywa. Sklepy spo
żywcze —- skutkiem niedostar
czenia chleba i bułek przez pie
karnie" ---' pochowały nawet 
czerstwe zanasy sobotnie.. Na 
strajku piekarskim zyskali skle 
n»karze'f którzy zaopatrzyli się 
teszcze w sobotę i wczoraj w 
pieczy WOJ .- *-

Ceny ..s-howanc&o" [chleba— 
wysokie 

W halach targowych 
W halach targowych — roz

goryczenie. Prawie zupełny 
br?k mięsa I pieczywa. 

Cena słoniny doszła iuż do 
ISO tysięcy za funt. Smalec 
irm.ooo *rk. • Mf»so *wlenrzowe 
130 _ 140 tvsi<*rV funt. Wędlin 
trosvk."* wiceH. S/vnka i cnlon-
ka ISO.uOo tnk. funt. 

wyd/lnl jnechanlcz- Masło .30*1 — 400 tysięcy. 
iły sig do .pracy no"- Mleko 50 fiO tysięcy kwarta 

.linka 15 — \f> tvs«ęcy s/tuka-
Pieczywa świeżesro brnk. 

Ch!i'h p y f o w y czerstwy — 50 
— 55 — 60 tysięcy bochenek 
kilogramowy. Bulek niema zu
pełnie. 

fomj^ne widoki 
Strtjtt Jaszcza *&v 

Do pertraktacyj z rządem w 
sprawie strajku udali się z Sej
mu posłowie socjalistyczni Mo 
raczewski i Żuławski.. 

W chwili, gdy to piszemy 
pertraktacje nie zostały 
zakończone. lecz istnieje 
nadzieja, którą wyrażają posfo 
wie socjalistyczni, i e dojdzie 
do porozumienia ale % rządem, 
a w takim razie dziś jeszcze 
strajk generalny, zostanje od
wołany. 

wodocłąeł I kanaHzatfa 
' W wydziale wodociągów } 

kanalizacji na 700 pracowników 
doi pracy przystąpiło 26©. Pra
ca odbywa sie pod osłoną woj
ska- . . 

•Woda zapewniona. - —-. 
W fabrykach 
metalowych 

Strajk w fabrykach mefalo-
w y eh — jest powszechny/Sta
nęły wszystkie fabryki nie. w y 
łączając wojskowych i podtniej 
sklch. 

Ogółem strajkułe około &) 
tysięcy metalowców. ; 

W Wydziale 
Zaopatrywania 

strejk 

Jlę skoilczyC 
Na dziś godz. 2-ga pp- zwoła

no ido* gmachu Sejmu konferen
cje przedstawicieli rządu i 
z przestawicielami Centr. Zw. 
Zawodowego. 

O godz- 4-ej wyniki tej kon-
ferencjł zakomunikowane będą 
na zebraniach Zw- -kolejaicy i 
ora* tła wiecach robotniczych 

O godz. 5-ej odbędzie sie po-
słedztnie Centrali Zw. zawodo 
Irycb, na którym jak się nale
py spodziewać zanadnie ucbwa 
?a likwidacji strajku. 

WoltktrownlDraca 
' odhywa óą 

hofRialnle 
elektrownia miejska funkcjo

nuje- Strajku niema. Do pracy 
rite stawiło sfe feńo Wtkndzłe-
sięcłu robotników z warszta
tów, ale dotychczas nieobec
ność Ich t l e posiada wielkiego 
znaczenia. 

Celem podtrzymania porząd-
Sprowadzono wojsko 1 poli 

Tnrjr zmiany robotofków 
przy kotłach pracują normat 
nh. r 

Brak" Swfatla wle^f Warsza 
wie nie grozi. Tak przynajmniej 
#»y*i»Je --•'-"jJjjTŚg elek 

W ŁodzUt Białymstoku, Radomiu 
I Praca wre 

ŁÓDŹ, 5 .H. — Tutejszy Ko-f bryki rozpoczęły pracę. Na 
misarjat rządu rozplakatował mieście sookój. Stroiku niema 
w dniu wczorajszy! " « - -
nawołującą ludnośi 
li zachowania spoko: 
cześnie aź do odwol 
zakazany wyszynk 

Dziś od rana wsi 

Co działo 
KRAK6W. 541 . 

Ubiegła niedziela ni 
w niczem-sytuacji 
Dzięki energicznym 
prezesa kntę] p r acl 
prezesa Gutkowski 

odezwę, RADOM. 5.11. W calem mie 
do pracy ście panuje spokój. Fabryki 

Jedno- garbarskie i metalowe — pracy 
|nia został nie przerwa^'. Ruch kolejowy 
llkoholów. normalny, 
rstkie fa
lę wczoral w Krako^e 

inspektora Pollmana i inź. La
soty, ruch pociągów osobo
wych odbywał się normalnie. 
Nadto zdołano uruchomić 31 
pociągów ąprou izacyjnyeli. 

(A. W.). 
zmieniła 

|trajkowej. 
[wysiłkom 
la, wice-
sgo oraz 

W liłagenle nlemlcckln? 
wyjątkowego, rozwiązał ogół-
no-niemiecki komitet rad robot 
niczych. 

BKRUN. s i l . —JlfPAT). — 
Wysoki komisarz d l ^ler. dzia 
łając na mocy praw. Jprzysłujru-
jących mu na zasadzie stanu 

Z królem czy bez króla 
t 2 Naród decyduje | 

J Dlpesza własne! radkistacB 
ATENY 5.11. -jj Rząd a - | c z y Grecja njia być 

teóski postanowił jpodać pod czy mmmmi*' 
oj^BjL«losciwaiue,i(Dlebiscyt).t 

Wydział zaopatrywania straj
kuje częściowo. Czynne są 
wszystkie sklepy f punkty 
sprzedamy, biura, składy opata, 
we, „Syberia", garaż samocho
dowy, drukarnia, piekarnia 1 
sortownia herbaty. 

Natomiast strajkują składy 
towarowe, tartak, betonownła 
I tabor konny. ->•,. 

Przedłużenie łyda 
wołom I wieprzom 

Robotnicy związkowi w rze
wni na Solcu I na Pradze do 
pracy nie stawili sie an) w no* 
cy, ani dziś zrana. Z pośród 400 
wienrzy i tvluz wołów — zabi
to raptem 17 sztuk. Pozostałe 
radują sie z ^ycla. 

Teatry ! kina bąią 
czynne 

Teatry miejskie — jak nas 
Informuje dyrekcją — będą 
czynne. Za»owled*iane przed
stawienia odbędą s&. 

Taksamo teatry »L dyn Szyf-
mana. obie ooęretki. 0«1 nro 
ouo, Stańczyk i Praski — bę 
dą grały normalnie- Kina rów 
niez będą czynne. 

^ trowni, p- mzynler 

RdSofnlćy zakładów gazo
wych na Ćzystem, Książęcej I 
na Kredytowej — ©d rana po
rzucili pracę. O godzinie 9-tl 

(.raso urzędnicy odbyli także 
..masówkę**, na której zdecydo
w a n o przystąpić do bezrobo
cia. Osrółem strajkuje około 
1-200 ludzi. 
Na dworcach kolejowych 

Sytuacja na kolejach zmianie 
nie ulesrła. Jedynie publiczność 
wykazuje coraz większą ab 
.ctvnencfę do dalszej ja*dv. Po 
ciągi podmiejskie odchodzą. 
Policja 1 żandarmerja strzeże 
porządku w ostrem pogoto
wiu. 

Kolelkl chodzą 
Kolejki: Wilanowska | OrÓ 

iecka od rana chodzą normal 
nie. W s z y s c y pracownicy są 
na stanowiskach. 

Rano zjawili sie przedstawi
ciele strajkujących, namawia
jąc kolejarzy do stmjku. Na
mowy nie odniosły skutku. 

Rqeh kolejek podjazdowych 
Mareckiej 1 Jabłonna —• Wa
wer odbywa się zapełnię nor
malnie, i jak nas zapewniono —• 
nie jrrózi żadna przerwa. 

Wiadomości urzędowe o strejku 
Komunikat urzędowy stwier

dza, że na podstawie ścisłych 
sprawozdań z całego kraju za
powiedziany na dzisiaj strajk 
powszechny nie udał się. 

Strajk przejawił się częścio
wo poza Warsza , a, tylko w 
Krakowie 

Na całym pozostałym obsza
rze Rzeczypospolitej panuje 
spokój i normalna praca. W 
Wilnie stanęła elektrownia I 
praca w wodociągach. Urucho
miono je przy pomocy wojska. 

Potwierdzenie wiadomości 
o marszu bawarczyków na 

Berlin 
BERLIN, 511. (PAT). Dzień-iRzeszy, iż niekwlue format))* 

niki potwierdzają wiadomoś4f»ami#zają maszerować ha 
iż poseł bawarski w Beritele jBerlte w razie niezaprowadze-
Praeger zawiadomił kanclerza M a dyktatury prawicowej. 

Pierwsza potyczka 
L i ^ l N , 5.11. CPAT). — Pa-ITwyngi l zaiądaly od ^zadu 

republiką | troi bawarski zaatakował dztt lRzeszy interwenefl przeciwko 
i koło Rochenbach policjantów i nierełfularnyni oddziałom ba-
lurypgijskich. Rządy oruski i 'warskim. 

• % 
} i 1 . Wlfiwch bomby; 

Trzy osoby poszarpane w 
WARSZAWA. DNIA S LISTOPADA/ 

Dzls o godz. 
rzucono dwa 

10 m. 10 
»>%*-**' 

traeaty aa rraaiwal 
iinji nr. 16 w chwili, gdy jadąc 
w kierunku remizy .mijał r o t 
ul. Wolskiej i KarołkoweJ. 

Granaty rzucono na przednią 
platformę. 

Posypały się szyby I rozle
gły Jekl •( > *:-^% 

iwadza 

trzech oBar: 
motorniczego Wojciecha Komo 
rowskieeo, lat 44, zamłesakałe-
m przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 42 — lana lewego podu
dzia, '"'̂  " ' . •'• *"•' 

posterunkowego nr. łTO — 
13-go ktnmsarjatu Henryka 
Szyperskiego, lat 3T, OPlekar-
ska 4) — rana ttaiuana rów 

WanaCzakrSwiWeJ, 38 bł» 
nauczycielki rysunków z Czę
stochowy —- rana szarpana ko
ści lewej rękU#oai*-^*' 
; Moto<rnlc2y.7 

zahamował wóz. 
w chwili, gdy granaty wrzu
cono na platformę, zaś starszy 
przodownik Kowalski dobłegt 
1 porwał granat który Jeszcze 
nie eksplodował. 

leśf«to granat pochodzenia 
niemieckiego, z plędoseknndo-
wym tapalnJkiem. 

Orana? ten znajduje sie tfkc>-
ide w 7-ym komfsarfacłe.^ 

ł oaary awoacau 

go, skąd po nałożeniu tymcza
sowych opatrunków, przeje
chali do szpitala Iw. Ducha. 

Na miejsce wypadku zjechał 
Sen. Suszyński, tudzież władze 
policyjne z panem Lw^ptfcow-
sWm na czele. . ^ - '* 

Pochodzenie terzel 
7-my komisariat- 1 

Róg Wolskiej I Kirolkowej 
zalegają tłumy lulzi, żjrwo roz
prawiając o okolfcz^oiclach, po 
budkach I ••••* T 
] celach zamachś. ' 

Motomiczy Wojciecb ^omoi 
rowski, mężczyzi la 40|etnl, nie 
zdążył jeszcze o hłonać zupeł
nie ze strachu, a Już chętnie o-
powiada przebfeg Wypadku 
przedstawicielowi nasfeego pi
sma. *" *" T 

— Ruszywszy t rlrzWanku. 
zauważytem d\ióch I chłopa
ków, biegnącycl koto> tram
waju. Myślałem, że chłopak 
chcą sie czepiać ! chodków. Jul 
puściłam tramw: j na |-kę, -
gdym zauważył Jak ibłopak 
coś trzymają w f #acfił Aż h 
Jeden z nich rzuć i coś fta piat. 
formę. Odraza pomyślałem, że 
to 

Zatrzymałem 
Nie zdążyłem 

nrasz 
Wyjrzałem za 
działem Jak 

Policjant sfoji 
złapał sie za nogę) a ta 

kolo nmtc$ 
mnLco 

chciała wysiąść, zkczęh, straw 
nie krzyczeć I taou sh za la
wą rek*. I 

PubUka wyskaftW? faK kto 
mógł, Ja zaś wszedł m , do 
f rojka tramwaju, we y t y nm 
oofMłof dopiero -' notott oocxuJ 

lem Ml I krew. 1 1 
Zaraz przybiegł polfcj trrŁ ZR-

trzymali Jakąś karmke 1 odwieś 
£11 nas do szpitala I We skfegos 
Tam nas opatrzyli T < orożką 
UrzywleśB tutaj doisziJłfala swi 
Ducha. ' 

rTaWuBMil t Warszawy) 
NOTOWANIA OnCJALNEł 

(w tysiącach marek)* 
Do). St Zjednoczonych 1,750, 

1,740,1,737, 1,723. * 
Franki złote 338. ^ " 
Belgja 86,750, B600fl, W.800, 
S5^oo. -:_ 
ł-ondyn 7.775, 7.875, 7J0O. " 
New-Jork 1.750, 1740, 1.755. 
Paryż 101.350, lOUflOi 10U25. 
Prasra 51.185, 4«.fl00, 5M50L 
Szwajcaria 315, 311, 314. 
Wiedeń 23.25, 23.5a 23-
8% potyczka złota 1 JOOfL 1.625 
Bony złote 220, 232.5. •* 

AKCJE 

B. Handlowy 13*W, 1400, 1380. 
B. dla Han. I Przem- 570, 530, 

560 (100), 600, 570, 880./***. 
B. Kredytowy 240, 250. <" 
B. Małopolski 550. 
B. Przem we Lwowfe 270, 240. 
B. Tow. Spółdz- 600,. 650, 640. 
B. Zachodni 2600, 3000. 
B. Zjedn. Ziem PoL 400, 450* 
B. Zw. Ziem. 05, 110. «. • 
Cerata 65. 62-5. ^ E T " 1 ' ^ 
Sole Potasowe 2150, 2200 
Kijewski I Scholtze 1150, 1600. 
Puls 165, 170, 162-5. 
Spless 516, 4*̂ 0, 530. .T 
Wttdt 170, 185, 180. -r 
Starachowice 1750\ 1900. 
Unja 2900, 3200, 3175. 
Ursus 475, iSOw 
ZWenlewski 7400, 7$00. "ft50. 
Zawiercie 240.000, 
Żyrardów 230^)004 
Belpol 40, 
Borkowski 245, 265, 260. 
Jabłkowscy 57, 65, 60, 
PoŁ^d 65,60. y*9 
Skóry' i %rbtift! 65, '\ 

?yndykat Roi. Warsz. 715. 
ransport i Złegluga 70, 120. .• 

Zach. Tow, dla Hand. i Przem. 
B̂5» MŁ . -. •• *• ' 

CmieMw "400, "440, ,:«T-":' .". ę- '• " 
Elektrycinolć 500, 925, 915. „ 
Poi Tow. tt 115, 120, HO.--
Bliejrpfsch dfimMDk, - " 

450, 

Kabel 315. 
Klucze 395 370, 
Korek 60, 70. <r nJ 
Marynłn 800, 900, 825. 
Polska Nafta 125,195,1| 
Pol. Przem* Naftow. 

425. " \ 
Nobel 620, 600,610/ 
Lenartowicz 30, 48] 45* 
Pustelnik 360-
Siła I Światło 315, '325, 310. 
Sofrytus 840, 815, (50), 870. (20) 
„Konopie" 230, 2451 * 1 
Tkanina 32, 33. ?*' I 
Polski Loyd 50,551 
Mirków 3,000. 
Chodorów 2100. 2200. 2150. 

ń 100. 

Czersk 560. 615,60 >, 3 
410, 380. ; * f •*' 

Częstocice 16000.'1 
17500. 17750 (101 

Oosławfce 875, 825, 
Michałów 600, 515,; 590-
Tow. Fabr. Cukru, 31 

3750. -*•**«* -
Firley 300, 310^^-
\j»xy 80, 72. 75. 
Drzewn. Przem. i 

110. ^ . 
Warsz. Tow. Kop. Węgli 

3800, 3720 (100), 367 
r 3700 (50). 3975, 

(20). 3900, 4350, 
- 4350 4450 "! ••* 

s Cegielski 500. 525. 510. 
(Lilpop 395, 415,405,(1 
I 44fjt 430 * *-»- | -̂  
Modrźejów 4350. 4400, 

4500. 4900, 4825. . 
Norblln 675, 700, 690,f(100j, 

750. 800, 755. (10)1 82! 1 * 
Orthwein i Karasinslb 165.182^ 

170. •*** -w-
Ostrowieckie 7400. $350 
Parowozy 180, 215. % efl> 170.1 

• 195, 190. **! ' - * T " 
Pocisk 350, 370. 
Rohn f Zieliński 475 

4 em. 365. 380. ] 
Rudzki 1700. 1800, 1 

1750, 1850. (50\ 1 
^,4800^1950.*** 

(iool! 

450. 500, 

5J(!00! 



•Wtortkr^ Urtoiada 1 W * * 

Projekt reformy Najwyższe] Izby 
kontroli państwa budzi pewne 

refleksje 
Od fWarszaskfego korespondenta. 

W łoni|e rządu powstał pro 
}ekt skasowania okręgowych 
tb kontroli n|ńslv oncj. 

Jak informujft „Expfess Po
ranny" jłdnośjjy projekt ma 

ju!esiouy na pic-być wkrótce 
num Sejmu 

Skasowanie 
kontroli i — 
kow koinpetc 
<tje sp^o^adz 
cji do zdra. 

Dowiem 
zostaitłe — w 

Iruglch instancji 
laniem czynnl-
tnych — rówue 
siu całej łnttytu-

jej diinłiuiość 
uttek tak posta

ra ionej orKarifncji — z konie
czność! ograniczona li tylko do 
kontroli pdM ftetum. 

Przy profitach budżetu, 
wielkich dostawach dla wojska, 
przy wykonywaniu olbrzymich 
robót kolejowych, no J refor
mie rolnej — ingerencja k°n" 
troll b vi aby źpdna. 

Wedle projektu rządowego; 
punkt clęzkośfil kontroli prze
rzucony zontąłby na noszete-
grilne mlnlRtefja. Czyli osz
czędności, uzyskane drorta re-
dokcjl etatów m kontroli, będą 
iht/nr\r7rf śfiKlei Za^re, bo 
jednocześnie Jp idzie potrzeba 
/.organlzowrinie wewnętrznych 
kontroli mlnisf.'palnych- i 

Z kolei nastręcza się pytanie, 
czy celową jest zależność kon
trolerów od poszczególnych 
swych młiilslrów. 

'laki kontroler — jako pod
władny, njlflisAra — Jt kmAęa-
oolci musi być poslBwtny jego 
makatom, kmćmk rai naduży 
tła •«• Ttser ~i*reete «** mo#» 

p Ł l # | ^ ^ z a n C j >
0 a r n u -

wet często te^tuszować. 
Wedłe d*tv*ltfM*r* ej orga

nizacji komrowr fcył zależny !i 
tylko od Najwyższej łeby kon* 
troll państwa, co z kolei unie
zależniało £0 całkowicie od ml-
ulsterjów i wpływało dodatnio 
im icjjo obiektywizm-

Ze niektórym mlnltteriom 
proMct reformy kontroli Marle 
niesłychanie im rękę, o tern nie 
ngleży ani na chwila wątpić. 

Dlatego tez do projektu re-
fonny kontroli należy odnosić 
sle z wielką rezerwą. 

Projekt winian być skiero
wany przcdcwszystWem do 
komisji sejmowa); która przy 
i--*półudzlsle powołanych ad 
hoe rzeczoznawców, musi pro 
gruntownie 1 wszechstronnie 
zbadać. • 

Ośmiu bandytów padło pod słupkami w Białymstoku 
Z roztrzaskanych czarepOw trysnęły mózgi I kraw 

ZbtfJ, KMry wbijał kobłetom butelki w dolo 
Damek tyło leszcze po salwie karabłaftw 

Godzina S-ta rano, Mżył 
drobny jesienny deszczyk. 
Wśród zabłoconych ciasnych 
uUczck Białegostoku przedo-
staje sic na krańca miasta. 1 
wreszcie szosą docieram do 
wiezienia karnego, tdsia aa 
chwile ma sio odbyć 

egzekucje a bmirMNr. T : 

należących do głośnej szalki a~ 
tamana Czorta, skazanych 
przez białostocki sąd okresowy 
no karę śmierci przez rozstrze
lanie. 

Skazani byli członkami band, 
które w ciąfru ostatnich dwóch 
laf grasowały na teranie po* 

[wintów białostockiego I biel
skiego, szerząc postrach wa 
wsiach I miasteczkach I odzna
czały się 

ntaałyęhamm bestialstwem. 
Skazani od wyroku sądu o 

kręgowego odwołali się do są 
ćn apelacyjnego w Warszawie, 
a nasiennie do Sądu Nafwyż 
szego, Procedura ta trwała pół 
torą roku I zakończyła się za
twierdzeniem pierwotne*** »wy 
rokit 

Sprawi wychoditwa polskiego we 
Franci! n|ys! się stać wreszcie troski 

rzqdu 
Sfery stoiaci W bliskim kon

takcie z wyclildżh* em polskim 
we Francji wywierają nacisk 
na rząd polski w celu lalcnaj-
szeis/Piro z a kh pieczenia postu 
Jatów wychodifwa polskiego w 
z»-lasku's mjscymi nautaoić 
zirianami w polsko-francuskie! 
konwencji emigracyjnej. 

Zasadniczo w grą wchodsą 
nasiępujące sprawy; sfosunsk 
robotnlkóy/ potekjch do francu-
"sku-Ii. związków zawodowych, 
traktowanie robotników pol
skich narowu! z rnlejscowemi, 
ubezpieczenia m starość, spra
wy pomocy lekarskie- dusspa-
r-terskiej, szkolnictwa 1 t- d. 

» u ^ t t isHgs.ssrfn 

Przedit^wiclelstwo polityczne 
i Watykanu 

- stolica apostolska posiada 
obecnie 20 nutjciuszów papies
kich, nodcz^s prdv przed wojną 
było ich tylko il,1-tu, świadczy
łoby to o zwdjjkszenłu dypło-
matyeiM} akcji Watykanu. 
Prócz tyclt pr|a4stftwici«ll dy-
plomatycznychi posiądą stolica 
anostoHka przedstawicieli ko

ścioła . akredytowanych przy 
rrndadi: Stanów. Zjedp., Kina* 
dy, Austral& Chin, Japonia ,f-
mptu l Afryki Połudn- Frty 
Watrkanlc czynnych jest 25 
mhijr pałistw obcych w tem 7 
noselstw (Balcja, Mlszpanją, 
Orecip, Niamcy, BrazylJa, Cbl-
la, Peru). 

Pcseł apgiefsUPiii Berlinie 
l odwołany 

zttareu o Odmy 

rowana 
niez została odrnwon*. 

Zatrzynuj,!? się u oram wle
zienia, jedrjfo s nttwtlkszych 
na Kresach. Przed brama plu
ton zołnlaraTł oddział policji I 

złowtatzeaa kanwany, 
Nastanule krótka wymiana 

zdaó 2 funkcłonarjuizem *̂ !f-
zlennym. który wydaje rof-
kaz odźwiernemu wpuszejenlaj 
ntnh do wewnątrz. Jeszeta Jed
na bramą, znowu mała podwó
rze t wchodzę do kanceiarjf 
naAsalnlka wltałtnla. 

Z«rrVnad?!en! tu juz są: pi* ood 
nrotarater Sikorski, komendant 
iKłllcJI. o, Kama!** sekreUrs ss-
dn p, Domlnas. duchowni tratach 
wyznań, dowódca ohttonu Ot-
jsekucvjneli;o orarlekarze. 

Ducho^Tif omiawsaafą kance
larie, udając s|e do skazańców 
celem niesienia 

Po dłutizejcnwOl TracaJS' 

Pytam księdza kapelana wlę-
złeuneRO o zachowanie się ska
zanych-

— Wczoraj nic chcieli się 
spwtadmc, M i 8dy młysseB 
odemolc. ic niebawem |u£ sta
ną ... i- .'. ~ 4J» 

arzed Swlenj Naiwysszaao, 
ukorzyli efę i wyspio-^ladall. 

Pięciu skazanych żydów, jak 
fnforrnstfst raWn. s rezytenaoja ł 
skruchą nrzyfell ostatnią pocie
chę, polecając swoje rodziny 
gminie żydowskiej. 

•— JuŹ czas — krótko oświad
cza nucnaTnfk więzienia, p o 
czem wszyscy kierujemy się 
do głównego gmachu, udzie 
przebywają więźniowie. 

Dozorca więzienny otwiera 
eleźkie. okute żelazem drzwi. 
Następują krótkie raporty. Je
steśmy w sali rewizyjnej, do
kąd po chwili wprowadzają 

" zakutych w kajdany 
skazańców. 

Wszyscy stają w szeretm. 
Wyraz twarzy zrezyjrnowany. 
Niektórzy palą papierosyi 
Wśród nich poznaję Łukaszyń 
skłego, herszta bandy, 

eństwem 1 znęcaniem się 
rad ofiarami* Potwór ten ze 
sze^ęfómem iroodobanlem, i»a-
stwIT się nad bazbronneml ko
bietami, 

wbllalac mt butelki 
>» okolicę brjucha* bądź tei 
m-2y platan «irn*w«. aby wy-

Obok nieio Misiewicz, nad 
którym zawisły flź 

dwa wyroki Imltrd 
1 cłeikle więzienie dożywotnia. 
Srał on miedzy innemi udział 
w napadzie na posterunek po
licji w Kleszczelach, %M* % 

I rak bandytfta^atdło łrzech no-

nerycinej. 
Zwraca na siebie szczególną 

uwaia 

w BerHnfp! I w czfesie 
npfbllzszych 1 Śląsk stał na stanowisku cał-

kowilejjo przyznania Niemcom 
teeo kraiu, wbrew Interesom 

Poseł angiekk! 
lord D'Ab?rnoi w 
dniach onuici iwft stanowisko. 
Lord D'Abprr|p byt rdecyc!p- .. . 
wanvin pr?vit^lelcm Niemców' polskie! ludności 

Po tylu amutnych doświadczeniach 
j Wcłat Jeszcze myfUt 

* 0 spekulacji tytunlowe) 
Genualna Dyrekcja monono-

lu tyliaiiowesjo nosi sie z tny-
Sla ustanowienia perjoctycz-
nyeh terminów do badania kal
kulacji cen wyrobów tytunio-
wvch, w związku / zmianami 
wolutoweml i zmianą koniun
ktur snrawca ha rynku zagra
nicznym. 
* msmsmmmęA m i m m\ mmmmmm 

Zarządzenie io miałoby mię
dzy innemi na celu zapobieże
nie znikaniu z hundlu wyrobów 
tytuninwych przed ka?dą pro
jektowana lub spodziewaną 
zmianą cennika wyrobów tytu-

j luowych. 

Dlaczego marka niemiecka 
spada? 

Bo Ja. drukują masowo 
Ala dlaasgo !fl drukują? 

W związku % wiadomościa
mi o spadku na łeb na 
szyje marki niemieckiej przy
pomina się anegdota o ko
ronie an^trjackie i z czasów 
wojny. Kłady korona spadali z 
zawrotną szybkością, opowia
dano sobie, ze dzieje się to dzię
ki temu, iz w zmontowanej 1 
puszczonej w ruch przez an
gielskich specjalistów drukami 

banknotów w Wiedniu* nikt nie 
umie zatrzymać maszyn, gdyż 
dawni inżynierowie I monte
rzy zostali wydaleni sza Krani
ec- państwa, A ze maszyny by
ły skeritoinowane nowocześnie 
t fabrykami papieru, a nawet 
tartakami. w\ps ra2 puszczone 
wyrafcWły nioler, cłiffy «a 1 
drukowały, bukowały. 

Niemcy morduj alf wtajemnle kulawi dum dum 
rozeszły sie postoslrii !* wojska 
uzyłe dla atluniieuki rozruchów 
posiusują się kulami dum-dum. 

mmmmmm 
AOWIGA DOMAŃSKA 

DZIWY ŻYCIA 
U L i W 1% afsi I V i l f t 

Kartki t pamiętnika medium 
(Clą* dalszy) W tej samej chwili, gdy s*?pll 

Ea zanurtyłai się w piersiach 
woskowej- lalki, siedzącv w 
gondoli młodzieniec zerwał się 
z miejsca, krzyknął p'/.'j:r<'ź!i-
wie I padł mirtwy. 

2e bajka pfewyisza kryje w 
sobie cześć [prawdy, zdołano 
to niejednowotnle ustalić w 
drodzSe eksperymentalnej. 

Nie'dalej jak w tibłeRłyjm rô  
ku p. Karol B. wykonał sze
reg niezw^kje cieką wycjh do
świadczeń n» osobie in*. Sta
nisława K„ | który okazał sie 
wyjątkowo podatnem meUjum. 

Po u§Rien|j, p. B. zdejmował 
rwady z inedjum t przenosił 

dy w stan głębokiego odręt
wienia, stawał się nieczuły na 
dotyk, głos | światło. Nato
miast sylwetka papierowa za
czynał;! zdradzać niezwykłą 
wrażliwość. Ody ktokolwiek 
ukłuł ją szpilką, śpiący na o-
totnanie inż. K. uskarżał się na 
ból, jeżeli sylwetkę stawiano 
do góry netami, medjwm zdra
dzało żywy niepokój. 

Jest to, jak sie zdaje, dział 
zjawisk mało jeszcze zbadany, 
a więc niewątpliwie kryje w 
sobie wiele niespodzianek. 

KOMUNIKACJE 
ZE ZMARŁYMI-

Znakomity myśliciel belgij
ski i poeta — Maurycy Maeter-

zapadl wte-1 linek dużo w dziełach swofchł działania dusz zmarłych, przy 

BF.RUN, 5.11. — <A. W.).— 
Podczas ostatnich rozruchów 
we rreihergu, liczbą ofiar do-
ąkgła 27 zabitych. Po mleścla 
par"""-" 

mówi o sposobie porozumie
wania sie te zmarWmi, opisuje 
przytem procesy, jakim ulega
ją media podczas reinkarnacji 
t. j. wcieleń. 

Jeszcze więcej na temat po* 
wyzazy pisze znany splrytysta 
irancuski, Leon Denis w swym 
dziele .,Ares la mort*. 

Jako spirytysta, Denis zaj
muje wre z przeciwne .stano
wisko w t< i sorawie, niż Mae-
terlinck. (idy pierwszy wszyst. .- W M ł . .„*M i J», tnr 
kie przejawy transów i W W ^ H ^ H f c *5^£*tl!%. 
cenyth. rewelacyjnych. iroty-lłn*«. rvmo ^SZ./WIW> 

eruoa olaclo iydów. + •• 
skazanych za czynny udział z 
bronią w reku w napadach ban
dyckich-

Z szeregu skazańców wytte-
P«je fcukaszyńskl. zwraealae 
•lę do p, prokuratora z prośbą 
o zezwolenie mit pożegnania sie 
s bratam, który czeka za bra-
mą flęzłenną, na co uzyskuje 
zgodę. Pod eskortą odprowa
dzają go do salt wldten i tu po 
przez duże gęste kraty nast* 
pulo 

ostatnia rozmowa. 
•— Słuchaj. Kotka, — powiada 

do brata, rzuć wódkę pić I łaj
daczyć się, bo spotka clę taki 
koniec, jak I mnie. 

— Ty byś slabie pilnował, — 
replikuje Kotka, — płacząc 

— A matka gdzie, — pyta da
lej skazaniec- . 

— W Warszawie. * 
— To* ja mówił wczoraj, łe

by nie Jeździła, darmo pienią
dz* wyrzuca, lepiej by kuolła 
ra to co Jeść. Ot widzisz, Kol
ka, był la I niema mnie, tylko 
truim zobaczy**... 

Bandyta wypowiada to z zu
pełnym spokojem 

I bez nalrnrtletszato -*,»' 
wzruszania. '..>,. 

Na Jago prośbę dozorcy orwte-
rala' kratę I brat Kotka rzuca 
mu się na szyję. 

Asystujący orzy tern Komen
dant nolicjl Informują mnie: 

— To Już cala rodzina Łulea-
szyńskich taka. Ten sam Kołka 
znafdute sie na wolności zakau. 
cją, oskarżony o naoad bandyc
ki- Matka w chlebie, oddanym 
skazańcowi „na widzeniu* w 
wlezieniu, usiłowała przemycić 
piłki stalowa * ^>rM 

do orzecloaiUa k r a t - i r w 

tuksssyóskl ras fuź ociekał, 
ale aostał ponownie schwytany. 

Dozorcy piwrywają tśoaa-
gnanie, odprowadzając Łuka-
szynskiego do trupy skazań
ców. 

Wychodzimy na podwdraa, 
kierując się na tylny dzledsl-
plec olbrzymich zabudowań 
więziennych, połoiony na ubo-
ozu. iii, przed oftrjymim sto
sem węgla* rzucają «łe w oczy 

cztery świeżo wbite słuokł 
sosnowe* 

Na dziedzińcu grupa poliejan-
t&w, którzy brali udflał w 
schwytaniu bandytów, oddział 
dozorców więziennych, a przed 
słnnkaml pluton egzekucyjny. 

Stajemy obok plutonu. 'Jesz
cze chwila oczekiwania i uka
zuje sie 'f 

pierwsza czwórka ! 
delikwentów. 

Na czele Łukaszynskl. Wszy
scy Idą krokiem pewnym 1 za
trzymują się przed prokurato
rem. Następuje odczytanie wy
roku: Antoniemu, Łukaszvń-
skiemu. Joselowi Kapłanowi, 
Moiżeszowi Szylingowowl i Sta 
nkławowl Dąbrowskiemu. 

W.JL się ksiądz I rabin. I od
mawiają ze skazańcami modlit
wę przedśmiertną. 

Łukaszyfcskt jzddcydowanyrr, 
ruchem rozdziera ubranie I ko 
szulę I nie czekajalc na swolcl 
towarzyszy Idzie j do słupka. 
Przechodząc koto Dlutonu żoł
nierzy mówi: ; I 

„Całulde dobrze chłopcy", 
portem staje prjsy słupku w po
zie wyzywającej. W pewne) 
chwili potrząsając wzniesioną 
ręką w kierunki! budynków 
więziennych z uśrilechem wr> 
ła: i 
n ,«Do widseefa,jkoMełal* 
Były to Jego o$tafole słowa. 

Obok niego stale pozostała 
trójka. Pada krótka komenda* 
Żołnierze 'S/ymferzaJą karabiny 
w piersi sk&zańcótr. 

ideruje do* 

fa. skazańci 
łkanych cjuU 

- Celi -
wMca. 

Rozlega g|« tal 
padają. Z rozti 
stek 

tryska sseąg 
zrastając ziemie- i Ręce i nofit 
skazańców trzepocą kurczowo 
w ostatnich difawkach śmier
telnych- Dwaj są rażeni śmletw 
teinie. Dwaj Inni tyją Jeszcze, \ 

Zgodnie % przepisami zbliża 
ałę do nich do*ft/ó lea płutorra I 
dobija kilku strza aml z rewojs 
went. • •, 

Lekarz konstah Je ImiedD -« 
Posługacze a npśrod wieś* 

nlów usuwają tru ry w młtjsef 
niewidoczne za r< g budynkub i 

Na plac efsekt % wprawa^ 
d»a41 _ T K i 

. następna eaW irke »k% 
zańoófr ~ 

Józefa MlsłswiejEat i lankłefa. 
Londyńskiego. H?r«za Wajnęh 
ra I Oszera Caeflera. " '• *% 

Procedura taj sama oo I Heą 
przednio, Pn ostainlaj aiedHtwfi 
skazaniec WaJnef zapytuje pre¥ 

[kuratora, esy można ras jest, 
ese Isteeraficsiaa] odwołań ale « 
prostą o ułaslawłenfe do pan 
prezydtnta. | l i • -• m 

— Zapóznol ] p afflowiatt 
prokurator. I j | 

Skazanlte MMewłeą tpai 
otworka russa ppd słupki m& 

- Niema sftfti niaiilrwołcł m 
Polsce. Ja pył du wy od pjodjaj 

Prz? smrjksch;|akasańeys pw 
dobnie Jak I ileb ooprsednW 
cy nie pozwsłąlą sobie zawła^ 
sań oczu i p 
do słupka. 

iąsywać Ą 

rosrywatjr ul»< 
gafą 

Zachowują $le 
nie. 

Nowa k"omea< 
16-ta strzałowi' 
ści stało się za< 

Ei 
W kancela 

sano nrotokuł 
W milczeniu' 

ry więzienne, 
za bramę wlęs! 

dzRtl szli 
skszańców. 

W godzlnacH 
na miejscowycl 
usypano S ś 
niogilriych. 

l e W l 
słnle apatyos 

nowa salwą 
! sor»wledllwjO| 

kończoną, 
lęzlennej spl-

kt zejścla. 
izczamy mu 

[prowadza nas 
mą 
krewnych 

poradnłowych 
cmentarzach 

eżycb kopcony, 

wtile jedynio psychiką samego 
inedjum. kwestionując tern sa
mem wnółudział w tern dtBHtJ 
zmarłych, Denis — widzi we 
wtsystkiem Istotne wcielenie 1 
chcąc poprzeć swoje w tejłnle-
rze poglądy, cytule liczne, we
dług nłesro niezbite dowody 
możliwości nicowania iywych 

>s|je zmarłymi. * 
Przyznaję, że 118't początku 

miałam wątpliwości co tio Istot 
ucgó w moich transach współ 

pisując rewelacje Ochorowlcza 
jadyrde orosesom mej własnej 
pdd&wtadomośći. autosugRestji 
wreszcie tern bardziej, że zna
łem go za życia I duSo niewąt
pliwie c jego teorjl, sposobu 
myślenia, wyrażeń mu właści
wych utkwiło w me! pamięci, 
w mej utajonej świadomości. 

Nawet później. <rdy poczę
łam dyktować komunikaty po-
cbodaace od innych ducho
wych istności, podobno nauko 

eszcze 
wih;tam prsyi>i»y\viic je 

octi|| natlprzyrodzonym. 
J^aljb jednak, który zdarzył 
sie polem, zachwiał wątpliwo
ściami meml pod tym wzglę
dem. 

W swoim czasie, będąc pod 
inspiracją Ochorowlcza zacze-

„ffypnoelP. Komunikat ów 
skończony nie został, z tej ra
cji, że zachorowałam i Wsku
tek tego zmusz.mą byłam -wy-, 
jechać do Zakopanego, gdzie 

bawiłam parę miesięcy. 
W tym czasie dowiaduje sie 

z listu dra Habdank*. że poznał 
przybyła świeżo do Warsza
wy p. Martę Czernigiewlcsową 
która okazała się znakotnitem 
medjum rewełacyjnem, wsku
tek czego dr. Habdank miał s 
nią już parę seansów. Na pier
wszym z nich przez p. Martę 
odrazu przejawił się nasz du
chowy mentor. Ochorowicz. 

Było to w owym czasie, gdy 
dr. Habdank, kompletował mo
je jrewalącje. dla wydania Ich 
w książce p. t, „Karta z zam
kniętej księgi bytu" obecnie 
wyczerpanej i nierad był, że 
kc^nmlkat o .Jtypnwie41 zapo
wiadający się bardzo ciekawie 
— nie jest skończony. . 

Pewnego razu p. Czernfgle-
wlcz, budzącsfel s ftransu i za-
sladiszy jak zwykle do ekier
ki, poczyna, ku zdumieniu dra 
Habdanka, dyktować dalszy 
eląg rozpoctjtiKO komunufato; 
„O hypnozle • od słowa na kto-i 
rym został przerwany- Zatnf 

czam, że p. Marta nie była u* 
Uwiadomiona ( istnieniu tejże 
rewelacji, o Ckhorowiczu sły-j 
szała mało, Hr liemniej komo^ 
nłkat został dt kończony I u* 
trtymany w tei formie i stylu, 
w jakim był rp; poczęty. •: 

Zaraz pierwszego dnia po 
powrocie z Zal ppanego. uda
łam sie do dra Habdanka I swy 
krym sposobem zostałam prses 
Niego usplonis Przy ekierce 
oświadcza Ochorowicz: 

— Pozwól. | e będę w dal
szym ciągu dyktował komuni
kat traktujący jo kwadraturze 
koła, rozpoczęty przez tamtą 
(p. Martę). 

I oto snów 
sty ciąg rej 
przez p. Mai 
czową. W t< 
woli, zroblllśi 
mawiające 
spliytystyczn: 
podobnych 
Denis, ktńrc 
pnytocsyć 

laptsatsm dal-
felacji zaczętej 

Czernlglewi-
sposóh, mteio-. 
odkrycie, prze 

:no za teorją 
I właśnie o 

etach wspomina 
)ZWolę sobie tu 

.-. c%-«af*i '-i iii-
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Romantyczne porwanie Księżniczki 
Porucznika dragonów zwycięża ubogi artysta 

Spot6b na przekonanie opornych rodziców 
Arystokratyczne sfery emi

gracji rosyjskiej, przebywają
cej obecnie w Hnryźu. zajęte są 
W ięj chwil! swawą pięknej 

księżniczki Nadrłeżdy 
Gorcfakow, 

fttóra w sposó| niezwykle ro
mantyczny uciekła z mtodvm 
rosyjskim ' msdarzem. pocho
dzącym ze skrpmńej sfery urzę 
dniczej. ^ 

Księżniczka | Nndfeżda za-
micszkiitara z Srodzicami jeden 
z pięknych dnMw nrzv bul
warze R.-isn.WIJnddawala Się z 
zamiłowaniem 

j 
sturflrtni tńalarsklm. 

uc?rw?ala wlec do Jednej z 
tnmftiszycli a*fadetifi, 

Z;u'in-'i!a, rofzicc Jej bowiem 
posiadali 
kapitały w »n||pt«tldcli I fran

cuski 
pomacała cze 
cle. która na 
źy'a w onłak 

Z oomcc-y 
dewszystkiem 

mł 
których pc? 
•Pą«\vźu, 

Pomiędzy 
mi Nadlcżdy 

na życzenie swych rodziców, 
ale w głębi duszy przekładała 
towarzystwo artystycznego cy 
gnna nad obecność utytułowa
nego dragona. 

Nadieżda była usposobienia 
romantycznego i «Iy pewnego 
wieczoru Cyryl Dvmitrowlcz 
wyznał lej swą miłość, odpo
wiedziała mu zachęcająco: 

t— Dobrowolnie nie mogę. 
rodzice nigdy się nie zgodzą. 

ruskie! bledo-
miku paryskim 

n*eh stosunkach-
korzystali prze 

artyści. 
przebywa w 

iłodvm' kolegn-
lorr'*ako\v, znaj

dował sfe Cyn-! DyWtrowtcz, 
iibotrf, ale ot»ii«stv mfo^iltnlec. 
który dzi#rii| przynadł do gu
stu młodej rosyiskiei arysto-
kratce. \ 

Wprawdzie' o fet względy za 
btegał 

poruezłdk dragonów. 
notomek staro>vtnetro rodii 
francuskiego l Miidicżda była 
z nim 

a sprawa będzie rozwiązana-
Porwać dziewczynę to nie ta
ka łatwa snrawa. gdy sie cier
pi na absolutną 

fottifif kieszeni. 
a na taka Imprezę potrzebny 
'est jeśli nie rączy rumaki to 
przynajmniej 

wynajęty automobil 
i trochę franków w kieszeni na 
pierwsze wydatki. 

Ale inalazł «Ię pewien Izaak, 
który zbadawszy dokładni sv. 
• uacle. na wysoki nrocent po
życzył Cyrylowi a* trzy ty 
siace f«»nków I dostarczył au
tomobilu z doskonate 

zakonspirowanym szoferem-
Nadłflżdy studia odbywały 

sie w godzinach przedwieczo-
rowych,. 

Idąc na wieczorne rysunki 
nie przypuszczała, że 

wspólny przyjaciel, także ma
larz. 

Nadieżda wshuiła I nim zdo
łała połapać sic w sytuacli zna-
lazła sie o kilkanaście kilome
trów za Paryżem. 

Automobil 

ę.neflzl w czułych ramionach 
Kochanka. 

lakoź no ukończeniu kkcii 
.?aproł>oii'iwał C«. ryl nrzefaźdż 
i*» automobilem do lasku Bu-
lońskiego, Towarzyszył im 

siy mtê ẑ nw^̂ wif 
king 

'Atrakcją Pa 
dniach ub. mi 
delegatów na 
*3zyna rodowy 
łograflczn 
przez 
państw-

Wszystkie k 
Ifies obesłały 
w którym w? 
legatów oficjał 

t 
af ss kinematograficzny 

w Paryżu 

tulących 42 związki filmowe 
całego świata 
przybyłych w delegacjach. Po-
zatem w kongr 

w ostatnich] 
iaca był zjazd 
ilerwszy mie-
mgres kinema-
•eorezentowany 
;je filmowe 15 

ie a mis et al-
cznie kongres) 

udział 59 de
ch, renrćzen 

kilkaset osób, 

ie uczestniczy 
li wysłannicy /|istr't. iaponil i 
innych państw 

Dnia 23 października t-J« w 
pierwszv ('zień'kongresu, orc 
zydent Pa-vżaJ prefekt pollcłl. 
w otoc/.eniu ludnych, przyj
mowali v ';tylT|v ych salonach 
Hotel dc Villc Jplcjracte zagra
niczne, życząc! itn fekna<lcn-
szych rezultatlr.- obrad i za-
,znaczaJK\ >.e 'Paryż dumny 
jest z tego. iż nierwszv mię-
dzyparodr)-.\-y kongres kinema-
tos'rafic7iiy i ) " f w się w pra-
starycli muraJh stolicy Fran
cji-

W imieniu djlegacii polskiej 
przemawiM p. Stanisław Za.trro 
dfiński, który w gorącyfh sło
wach podziękował władzom 
.•nunlcypafiym j za serdeczną 
gościnę i ijjrzyjąpny stosunek do 
sztuki kinematograficznej. 

Przeńiówlen' 
skfeco sootkałi 
nem pr«v 

Wofóle 
nodkr§4lić •*• 
ces delegacji 
towanej t> 
skiego juniora 

delegata po|-
się z owacyj-

% uzriatttem 
hstronny suk-
kiei reprezen 

pp Zacro^ziń-
Teofilą Jaro

sza. Jrk wid âć ze stenogra
mów, .brali opi udział nrawie 
we wszystkich komisiach i 
wszędzie byli jwyróżniani. 

Konsrres trWał w cia,«ru 4 dni. 
Obejmował cały szereg dezy
deratów, dotyczących technicz
nych, artystycznych, utylitar
nych, socjalnych i handlowych 
zafjadnteri wsjnolczesnej kinp-
nuttr,7rńrH. Ha>c:!y zaznaczaj, 
te 'Wetraci! polskiej przypadło 
na korjrresłft flecie miejsce po 
Ameryce i Reljrii, 

Przemówienia be'gijcz3'ków 
i po'aków były dmkowane Sn 
e^tenso w dziennikach pary
skich, a n^ rKzyiecfacb i ban
kietach oklaskiwane jaknajgo-
re-cj. 

Na bankiecie w salonach Pa-
lais d'Orsay, w którym wzięło 
udział zffórą 500 osób — bez-
nośrednio po przemówieniu p. 
Zaqrrodzińskiego, symfoniczna 
orkiestra wojskowa wykonała 
hymn ,-Jeszcze Polska nie zgi
nęła". Z kolei uczestnicy ban
kietu zgotowali owację delega
cji polskiej. x 

i Pod morzem 
Nowy kabel podwodny do Noweqo Jsrtcu 

Towarzystwa! amerykańskie. 
.Fostal Telegr#h Commercial 
^able Co." zakiida obecnie no
wy kabel podwodny mifiey 
Ameryką a Eu#pą-
. Będzie to zrzftla — ośmnasty 
<abel łączący łtarą Ruropę z 
>owym Swiatefi. Z tej liczby 
"* kabli należy & Francji, pozo
stałe do An?iijJN|emiee, Skan-
•tynawij \ WłoA. 

W Przcctwstgwienhi do sta

rych zawierających 700 fun
tów mosiądzu, nowobudujący 
się będzie zawierał 1400 fun
tów. Nowy kabel będzie w sta
nie przesyłać 1200 liter na mi
nutę, podczas gdy największy 
z dotychczasowych przebyła 
zaiedwie 325 liter. 

Nowy kabel będzie łączył 
furonę bezpośrednio z Nowym 
Jorkiem. 

Mady praSftyczne 
WYWABIANIE PLAM 
OLEJNYCrt ZE SKÓRY 

Plamę pokrfwa sie grubą 
wajstwą maia i pozostawia 
aa kilka godzi, Następnie u-
suwa $Ię noźfn masło i myje 

[plamę ciepłą woda z mydłem. 
DrugL nie mniej skuteczny 

sposób, polega na lekkiem po
smarowaniu splamionego miej
sca amoniakiem 1 zmycia po 
pewnym czasie olamy czystą 
woda* 

Jak szalony, 
a z łoskotem motoru mieszały 
sie gorące wyrazy miłości i 
zaklęcia Cyryla. 

Nadieżda oczywiście 
dafa sie szybko przebłagać-
Na nnibltfszei stacji kolejo

wej wysiadł orzyiaciel. a para 
kochanków ocknęła się at 

na granicy hlsepartikloj. 
skąd po kilku dniach wystoso
wała czuły 

list do rodziców 
z przeprosinami. 

Stara ksląieca para nie mia
ła innego wyboru, musiała się 
r-ogodzlć z losem I czem spiesz
nie! robić przygotowania do 
ślubu Nadieidy z młodym maia 
rzem. 

l l i i V • 1 E 

II. 
Z Gioia del Calle do której 

przybyłem bez żadnych prze
szkód, na drugi dzień rano wy
ruszyłem do Valony. 

Rozpoczynałem ote»"ii'Szv 
trudny lot — 

musiałem przelecieć nonai A-
drjatykiem. Skoro tylko znala
złem sie nad pełnem morzem 
rozooczęły się pcrypetje-

Nadz\vyci:aj niska temperatu
ra ziębiła nioior tnojego apa
ratu. 'iVotec czego nie mogłem 
doprowadzić w do maksymal
nej wydajności. 

Czas, który sobie przezna
czyłem na nK-byeie morza mi
ną) już dawno, tymczasem bcze 
gu ani widać. Podemną rozsza
lałe morze — ani jednego stat
ku, ani jednego żagla. 

Towarzysz mój. porucznik 
Masiero, jadący na drugim a-
nnracle zginął mi gdzieś z o-
czu. 

Zorientowałem fie że zmyli
łem drogę, zaufawszy S">vemu 
instvnktowi. trzeba bvło nora-
dzić się busoli. oo«zedłem za 
ici wskazówkami, jeszcze tro
chę wysiłku i cierpliwości i 

Va!ona uk»z"?a sie moim 
oczom. 

CU^PP niebo HeHdy wabi nas 
swym błękitem. Saloniki po*«'-
stające z pożogi wojennej wraz 
ze jfWTiii fłonpcsnym nrzyląd-
kiem nęc1. "as urodą. Brak nam 
iednak rznsu. Sp»eszymy do 
Smyny i nawet decydujemy 
się dla skrócenia drogi przeciąć 
w poprzek morze Egejskie* 

Por-"-** 

tak "gęsta otoczyfa mól aparat, 
źe straciłem zupełnie % oczn 
apara! porucznika Masiero-

Pó^no jut -jy nocy dotarłem 
do lądu i niebawem na hory-
zonde ukazała się Smyma, sil
nie iluminowana-

W mieSrie obchodzono hucz
nie oftatnfe dnie karnawału. 
Władze zaoroslły nas na uro
czystość, iednakie bylMmy tak 
oomęczeni że woleliśmy IM 
spać 1 wvoocząć przed jutrzej
sza podróżą. 

Nnzajutrz o godz. 2-ef po po
łudniu wyruszamy w drogę do 
Aćalii. Jir' -o-lrinle lotu wi
dzę, że 

"pory /.f.k Maskro 
zniża lot. Stosownie do umowy 
robię to samo i razem ląduje
my na błotnistym polu w doli
nie Meandry. 

Okazało się, źe Masiero zlek-
ka uszkodził motor- Zabraliśmy 
się do roboty. 

Zajęci pracą nie zauwaiyHŚ-
n:y odcMałku kawalerii grec
kiej- który nas niebawem oto
czył-

Oficer, po przesłuchaniu, o-
znajmia nam ze nas nie wypu
ść', w dalsza drogę, dopóki nie 

1'otrzyma na to pozwolenia - od 
władz ze Smyrny. 

rik A A i W epoce panoszącego sie 
kiiłaka ' 
l \Uldl\d j 

Aleksamler hr. Wielopolski skazany na tytizień 
bezwzględnego aresztu za pobicie tJcrożkarza 
I na cztery mtesla.ee za ubliżenie funkcjonarjuszjw policji 

Działo się to o godz- 3-ej w 
nocy 19 kwietnia b. r. 

Do u$5»,u posterunkowego na 
Nowym Świecie dobiegły 

roidfJerpItet cisie noena 
krzyki I -wołania ratunku. 

Policjant rzucił się w mrok 
ulicy Ordynackiej 1 przed do
mem Nr- 13 ujrzał następującą 
scenę: 

Dorożka: Kort przy niej % o-
gonem podwiniętym tuli uszy 
przed 

roznaeztfwewł krokami 
swego slanodawcy, który sto
jąc na kolie zasłania się ręko
ma od rąrów udzielanych mu 
bez opamiętania przez pasaże* 
ra. 

(Od warwawikbto korespondenta). 

Po godzinie usłyszeliśmy nad 
nasiemi głodami hałas moto
ru- Aparat zataczał nad nami 
wielki* kręgi, widocznie że lot
nik nas obserwował. 

Kilka chwil jeszcze I aparat 
wylądował, wysiadł z niego O-
firer grecki, który 

r o z c z u l *ormsdne docho
dzenie. 

Skoro dowiedział się jednak, 
że jesteśmy włosi, zmieirił ton 
i przywitał nas serdecznie. Do
piero kiedyśmy mu wyjawił! 
ctl naszej podróży Tokjo, za
czął patrzeć na "nas jak na wa
riatów, jednakże zaprosił nas 
do ooblirkiego aerodromu-

Wyduszamy. wJcpflcu, w. dal
sza drogę I nrzc*. piękuo mla 
steczko Aidin 

•*' druri H l̂cS nr?tvbyw 
do Adall!. 

Na polu awłacyjnym, na któ
rym spotykała, nas włosi, całe 
thrmy kobiet muzułmańskich 
oatrzą na nas oczami ciekawie 
błyszczącemi z pod zasłon. 

Z Adalji orzy nierbyt sprzy
jających warunkach przyby
wam do Alep gdzie ładuje na 
oóhi jeszcze pokrytym śnie
giem-

Po drodze zdarzył mi się wy
padek, który mógł się zakoń
czyć dla mojego 

aoaratu t *ł*» *dfi w 

Wyjechawszy z Adałjl zan-
ważyłem że ster aparatu dzia
ła niedokładnie, narazie nie 
mogłem się zorientować co się 
?tało, po chwili dopiero przypo
minam sobse. że w Adalji na po
lu awłacyjnym 

nie było 
ponieważ dął silny wiatr mu
siałem aparat Hnamł przywią
zać do ziemi* 

Wyruszając w drogę zapom
niałem odwiązać sznura, który 
wplątał się w ster. Musiałem 
rozumie się operować sterem 
nader ostrożnie, ażeby nie spo
wodować katastrofy. 

Z Alep na drugi dzień 

T^mu wszystkiemu przyglą
dała] się siddząca w dorożce ja
kaś (dama. 

Najdnrogremowe zjawfenle się 
nolliłfmt! Wvło równoznaczne z 
opuszczeniem knrryny no nierw 
szym akcie zajścia. Na §kt dru
gi cała trulpi wraz z pollclan-
tem inrzejeihata-do komlsarjatu 
10-go. 

Pobity dorożkarz 
stafrtsf •Ml<»rŵ łv 

przed st. przadownlklem Czan-
skim i racaał onowładać: 

— Beło tak. Stojałem przed 
Saskim hotel«m... 

Tu mu rttzerwano. Zerw lące-
go dorożkarza odepchnął od 
stołu orijodownika sora*wca 
zattefa. Pr^y świetle etektrycz-
nym w kofnłsarjacle wydaf się 

gentl«fśa«f#«» p'ecancko 
-\ lobranyni, 

łatwo mo*ha go było posądzać 
o upfele $ty ale nigdy o pobicie 
doroikartą. 

Wykwintny, czarno odziany 
nan, odepchnął -— jak powia
damy —- zeznającego „dryn-
dziarza" I oświadczył: 

— Żądam, aby mnie przede-
wszystkicm pytano, 

ny- Nie panująd 
Sygnał do kicizaili wyciągnął 
paszport, rzucił 
kręciwszy się 
roaaf sfe ku ^yfeciu. 

aa stół i wy. 
|na] plecie, skie-

lelomolć, 
wiądł 

— Holal — 
downik — pan 
ZŁ czekać. 

Owattowny 
sząc te słowa, 

w teiily Iwsraf 
I obsypał policlamów 
ordynarnych 'Azjwisk 
cza postąwaf 
przyprowadziła' 
prz^-tomności. 

Zabrano się 
nrotokułu i wtłdy 

blą Aleksa ndre*h 
dziedzicem na 

nad gestami 

wołał przo. 
%dzle łaskaw 

law, źe krewki fenfeman lest 
ni mnie! ni wlfcdli tylko hra-

pielonolskhn, 
ro^cu. 

sły-

stekiera 
Stanów 

przodownika 
fco nieco do 

db spisywania 
.wyszło na 

ida w wy-
okregowego 
sądowa wy-

a nie tego 
Przodo-anik przypuszczając, 

że takie odezwanie się jest 
zwrotem czysto pijackim (każ
dy pijak czuje się ałbo nędza
rzem godtiym (litości, albo u-
dzielnym księciem godnym po
dziwu), poprosił łagodnie: 

— Niech no pan siądzie- Jak 
dorożkarz skończy, to I na pa
na przyjdzie kolej. Najpierw 

zeznate poszkodowany. 
potem oskarżony. Taki już po-

1 rządek". 
Okazało sie* ż« gentleman zu

pełnie „poważnie" jest obu/zo-

Dnla 2-go 
dziale 12-ym 
odbyła się spr 
toczona 

P^zez noblte«o dorożfn 
Aleksandrowi hy. Wielopolskie
mu, oraz drugi wytoczona tej 
samej osobie ojubliżenie wła
dzy. | 

Hrabia tłomalzył się, Iż by? 
•A- czasie zaiśriafmpcno Podraż
niony. Natomiast obrońca me
cenas Stroński ktarał się udo
wodnić, źe nodiadjny niezupeł
nie odpowiada zł ^vole postęp
ki Wywody ad\łokata potwier
dził świadek, hrj Jundzlłł. 

Sąd, po średnftfi rUugoścl na
radzie, skazał hi! Wielopolskie
go za obrazę władzy 

na 4 
Z zawieszei 
Ifta, zaś za 
skazałgo ita 7 
względnego. 

0 buduarze królowe! 
I namiętności 

kfólowel Jugosłowiańskie) 

wyroku na 2 
dorożkarza 

i aresztu bez-

Być królową, panować u bo
ku potężnego władcy było nia-
gdyś marzeniem i ambicja ksi«j-
żniczelc- Dzisiejsze trony są 
bardziej zagrożone, są mniej 
ponętne. Europejskie córki kró
lom? chętnie porzucają splendo
ry fclwofslie. 

Ida ta 
króla anttełskle-

najstarsza księinicz-
baudzkłego, królew-
Jolanta, odeszły w 
tne, zdała od po-

pancwanla. 
księżniczek bal-

króiowania 

jedyna 
go, M 
ka domu 
na 
życie 
uęt f ci 

Tylko 
kańskich 

i rów 

Na prośbę oficerów garnizonu 
zabrałem w sobą pocztę ponie
waż komunikacja była przer
waną przez powstańców. 

Zagłębiam sie w pustynię, Ja
dąc bardzo nisko nad ziemia I 
kierując się biegiem Eufratu, 
który mam po lewej ręce. 

Nagle słyszą silny osled 

nie straciła uroku* 
p**m-*iln dała iwiF 

dwom królom: rok temu księż
niczka Elżbieta zasiadła na tro
nie greckim* a Jej siostra, Ma-
rja, poiłuWa młodego władcę 
Jugosław 

Obie najmłodsze królowe eu
ropejskie, | piękne, Jasnowłose, 
wychowały się w szczęśliwej 
Rumunji ul boku czarującej mat-
ki, alynnej z piękności królowej 
Marji. j 

Od czasów homerowskiei 
Heleny, 

Praktyka zdobyta na wojnie 
nfe pozwala ml się omylić. Je
stem ostrzeliwany. Pod sobą 
na piasku widzę masę punkci
ków poruszających się- By I to 
szczep arabów zrewoltowa
nych o którym mi mówiono w 
A'epie 

W 

nie są rzadkością na tronie 
greckim. Królowa Etóbieta, 
wkrótce do ślubie zachorowała 
na tyfus plamisty i w czasie re
konwalescencji okazała się ko
nieczność obcięcia jej złoci
stych warkoczy. Jest to obec
nie jedyna królowa w Europie, 
która nosi nowoczesną fryzurę 
ia?.Ia, Podobno na tej zmianie 
niezwykła aroda jej nic nie stra 
c!ła« wysmukła, zgrabna, mło
da królowa grecka odznacza 
się także rzadką sztuką ubiera
nia sie i doboru 

I źe pogłady 
bez znaezi 

Siostra 
wana 
mem obdai 
urodą, 
szego 

Odbywa 
Ja, a 
dobrze 
czyzny, 
takt z 
cieszy ! 
niem Jugosło 
dawno 
cy tronu, 
wyraziła 
podarków 

zagadnień raHstwowycłr 

Artystycznetóamiłowania El
żbiety greckielźnane są nietyl-
ko na dworze-Tlest zdolną ma
larką i bardzo [gorliwie zajmuje 
się też artystyl&ną fotografją. 
Opowiadają też wtajemniczeni, 
źe młoda pani |\ swym uroczo 
urządzonym ba<uarze umie ze 
swym małżonkiem prowadzić 
oowaźne rozmfci fy na temat po 
iityki 1 

nk^oJó-
i|ńskim djade-

riwntel 
nieco uli-' 
Et* Jest-to 

Królowa Mfrja, zwana popu
larnie ..Manlall podróżuje >af-
chętniej samoflo^Jem. 

l nie pozwalaj 
samochodzie 

komuś zić 

szofer*, z 
posadzić się w 
kazać się obwo-

Iługiemu, — Pod 

Dar ten zanewne odziedziczyła 
I po swej matej* 

tym wzgleden|fbez skrupułu ła
mie etykietę. 

Ulubioną 
iVnri« jest 

refrywką k^Mowej 

t r a ć * 

lewska para 
Belgradzie, 

bridge'a. 
Prawie co wieczór, Jeśli kró~ 

Ipędza 
ztotawiano stolik 

do kari Królestwo grywali we 
trójkę z ks'ccpm Arsenem, ku
zynem króla. 

http://mtesla.ee


Rośnie, rośnie jak na drożdżach 
* , nasz SKarb 

Odezwa, wydana! j p r t e i K o 
mitet Obvwa ł r l nk i . n» woły wa
rna Duchowieństwa!; i wDt ier t -
i t tka# zrobi ły swojet D o miejsc 
kol ldcty napływajaj* of iernicy. 
Wsrod nich |ak ł jdotyehcsas 
przewala ją ludzie l i n i e j >c«moc-
n i . W p e w n y m w i m e n c i e w i 
dzimy np. przy • toBku w P.K. 
§C P. dwie ubogo pdaiane ko
biety, mieszkanki pikedinicse, z 
których, jedna ©dd J e miotą o-
braczke. ślubna. 4fuga złotą 
broszkę, O j a k i e n i l e O jczyź
nie są te dary raaluAkicbł War 
tość ich moralna Ł r z e wyższa 
postokroć t ł u m n i e Reklaihowa-
na hojność potantą iow jf inan-
aowych. I 

D o stol ika podchodzi joficer 
wyższego stopnia i iMads; r ów-
.bieś obrączkę, z ł o t ą ! ściągniętą 
c o t y i k o ' * palca. « a obl iczu, 
pc lnem szlachetnego wyrazu , 

W t o r e k , d n . 6 U t t o p a d ą i ° 2 i r 

Narodowy! 
malują się wzruszenia. Snąc z 
obrączką w ia i ą się wspamfi ia-
nia głębszych prnmifŁ Drogie 
imię wyry te na wewnęt rznym 
je j otoku.. . T a m . w okopach , 
t i tejednokroć przywiera ły do 
niej spalone gorącską warg i . 
Cenny akarb. kos t towna pa* 
miątka l L e c i p a d wszystko 
droższa Polaka. (Kto nie skąpi ł 
d la Nie j k r w i serdecznej, ten 
już n ietęgo nie oszetędzt, n i* 
cnego nie pożałuje. 

Zmienia ją aią osoby, lec* jed
naka gotowość z n a m i o n u j e 
wszystk ich - - i jcdnit wspólną 
moją cechę: nie należą do pocz
tu*, wybrańców I «su. Skromna 
odzież, skupione obl icza, Ro> 
botn ik , pracujący intel igent. ^ 

A gdste aą inn i . c i z „śmie
tanki"? 

Czekamy « d ł ońm i , z łożone-
m i do oklasków,. . 

Nas i p r z o d k o w i e w w a l k a c h o n i e p o d l e g ł o ś ć , nas i b r a -
. . d\ . • . ŁT • as. . * _ J ^ ^ . . . / ^ . ^ L A . . c ia ;i s y n o w i e , bo: 

w i e ę I C u d u n a d . 
k o l A m y m i e l i b j j i n i y s k ą p i ć 
N a r o d o w y m i 

t | i w t w i e K a n i o w a , M o ł o d e c z n a , rOrecho-
i : ^iełą r z u c i l i na atos O j c z y z n y — w e z y r a t -

• k r o m n e g o d a r u n a S k a r b 

Pytaliśm) 
Kto zagwoźda 

Histor ja I I g imnazium w tnie-

się, a terai Wiemy 
na pewno: 

| i sprawę otwarcia II gimnazjum 
w Małytmsttiltt 
nie ty lko 

i l e i s k a l . 
ś c i c n a s z c m n a b i e r a ] 
„prawomocności*1 , p 
da tkznego nieco rozgłosu. O d 
miesiąca j u | stoi w pe łnem 
'pogotowiu l#ka l szkolny z k o m -
pię tnem u r ż ą d i e n i e i i , wycze
kując napróźno uruchomienia 
uczelni . Miasto jako l j tak ia z ro-
b»ło wszystko, co do ln iego na* 

' leża ło , abjf o t r z y t n * tak nie-
zbędnie potrzebny mu .zakład 
naukowy . ] Gdz ie J f i ę e t k w i 
przyczyna zwłoki? CSo dlatego 
I I g i innazjuip n ie może być 
o twar łem, że Ministerstwo Oś
wiecenia Publ icznego dotych* 
czas nia prkyznało j f i redytu, a 
miejscowe Kura to r i um odk łada 
a k t o twarc ia ad mlmmti grosem; 
Tymczasem toczą l ę ponoś 
akademickie spory, fezy ©two
rzyć się mająca śwlat łodajn ia 
będzie jednostką ajpmeistną— 
czy ftlją im istniejącego u nas 
państwowego g i m n ł z j u m . Są 
tcor |e „ z a " ) ! . p r z e c i w * o b y d w u 
koncepcy j . W o g ó l l różnych 
t e o r y j nie brak, I 

Natomiast rzeczywistość jest 
t y l k o jednał ale za to uczciwie 
smutna: l iczny zasteŁ młodz ie
ży szkolnej k tóra nie znalazła 
miejsca w innych zakładach i 
wszystk ie swoje (nadzieje zwią
zała z utworzeniem | I I g imna
z jum pańs t kowego j t r ac i drogi 
czas daremnie, dla fwielu—-być 

może — ze szkodą, k tó re j n ie 
zdołają powetować. 

Jeśli wypadek niniejszy jest 
rezul tatem oszczędnościowych 
skreśleń p. Kucharsk iego, w 
tak im razie t rudno , zaiste, po 
gratulować m u zmys łu gospo
darczego. Jego oszczędność da 
się t y l k a porównać ze zwyc ię 
s twem Pyrrhusa. (ttk) 

ZnaR godny 
uwagi! 
Wszędz ie , gdzie d o 
tar ła F r a n c K a do
m i e s z k a , zdoby ła so
bie w z g l ę d y prak
tycznych gospodyń. 
A dlaczego? Przez 
swoi' d e k a w y podob
ny, [czysty , p rzy tem 
si lny smak, dobry a* 
romat i w ie jką w y 
dajność, k tó ra umoż
l iw ia sporządzenie 
lepszego napo ju z 
po łowy tej i lości , co 
z w y k ł e domieszk i . 
Należy uważać na 
markę f a b r y c z n ą 
m l y n e K i f i rmę: H e n 
r y k a F r a n c K a Sy 
n o w i e , S K a w i n a -
K r a k ó w . tsto 

W gorę, iw górę, miły bracie! 

N i e zmAztmtą w gó rę nosa . 
N i e p t t t s n a m n i e t a k * u k o a a . 
B o i j a m t e i d a ć g o t o w y 
Z ł o t o na S k a r b N a r o d o w a . 

RADA OPIEKUŃCZA 
podaji iO wiadomości, że t dniein dzi
siejszym t j * dn. 6{XI-23 ir. przyjmuje 
się wpłaty na nowy transport cukru 
w sumie 5.000.000 mk. od każdych 
100 kg . cukru . 

0 dach nad głową. 
Wctorajsu włtc UMmm6w. 

Wczora j o 4 p.p. odby ł się 
w teatrze „Pa lące* w iec l oka 
to rów, na k tó ry p r zyby ło prze
szłe IOW osób. 

Przedstawicie l eeatr. zw iązku 
loka torów, adw. Ka l ińsk i refero
wał w sprawie nowe l i do ochro
ny loka to rów, k tó ra daje moż
ność właśc ic ie lom eksmi towa
nia - lokatorów. Przedstawic ie l 
miejscowego zw iązku loka to -
.rów, p. Szwy w re fe rowa ł rów
nież w te j sprawie. 

Zab ie ra ł także głos p. K a l i ń 
sk i , oświadczając się p rzec iw
ko p łaceniu komornego wogóle. 

,— Na leży—mówi — pieniądze 
;obracać na b u d o w ę d o m ó w . — 
Słowa tu w y w o ł u j ą o lbrzymią 
wrzawę. Rozlegają się o k r z y k i 

Precz!** N ie fo r tunny wn iosko

dawca natychmiast opuszcza 
t rybunę. 

' Zabiera ją głos p p . Domańsk i 
i P r z y t u l a * P . P 3 . k tórzy przed-
stawiają kwest ję komornego z 
p u n k t u w idzen ia robotn iczego 
i sol idaryzują się z postanowie
n iami zw iązku loka to rów. 

Po p rzemowach uchwalono 
rezojucję, k tó ra została wypra 
cowana przez centr . zw . loka
t o r ó w w Warszaw ie , 

** ni 
Drobiazgi białostfcehie. 

W a l n a Z e b r a n i e Cze rwone 
go K r * y ? a odbędzie się dziś, 
dnia 6 l istopada i , b , w sali 
Rady Mie jsk ie j , o g o d i . 6 wie
czorem. . ' 

P o z t r w f a b r y c e J a n o w 
sk iego. W sobotę wieczorem 
o g o d i . 9 podeses balu w fab
ryce Janowskiego, wybuch ł po-
ta r w kuchn i . Zaa la rmowano 
straż ogniową, k tóra zgasiła o-

gień, SzkóHy nieznaczne* 
> -Orgja s A n o c h o d c w a . Na azsv 

• ie baranoVicaowskt« i przejeż
dżający sąYnochód najechał na 
wóz, nałaoTpwany drzewem, roz
b i ł u® dofAczętine i pokaleczył 
c iężko k l n i a . T y l k o dzięk i 
azcześ l iwyk okęl icEnolc iom fur
man n-c ooaiiósł s /wanku . A u t o 
mobi l oddal i ł się pośpietznie w 
niewiadoąi i rm k ierunku. 

Obwieszczenie. £ \ Obwieszczenie. 
W v d x i i i t H » p o t « r « n v S » d » Okr< f t»w»« 
t o w B i * ty mat oku , ©bwi« • » « * • » i * o l -
wmnm t o t t » t o p o * t ^ f » « m * n M spAdko* 

w « po xtn»f lyr łk: 

, ł . K^rołw H f ł i i m w ł * l c i # i ^ l o nłśrt i * 
c k o m o i r i mm w§i Grut t i t * g t t 3\c&t*mr 
• t«r . B»rUki*-f<> 

1 . StMnialAwt* N łk i l taka« wt» i r i< - i « ła 
n t f f u«*Ham«t< i mm wat M s l « c . g n . Skó-
rsse . • t i r o ł t w * & w ! * k t * f « * 

J , P i o t t s * Kom«ct«k«» w l s I c U U ł a 
n l a r w c k o m o i r i n * w% J a n o w i e c * ęm. 
JucHnowi *c , a lAroa t i * * B t a t o a l ^ e k i r c o . 

( Ter tn i f t r *s t t lsc | i s p a d k ó w tyeK w y -
i n » a o ! » v - «o«tat n« d / i c ó 20 n i * } * 
1924 r, w k * n c « k r j i Wfdnmiu H i p « . 
t « r c n f t f o . f d s t e i n t « r « * o w a n t w i n n i 
«c ło« i£ ptmmm t w e pódl • k « t k * « n i 
p r r k l w i j i , 
B i « ł y * t o k , d n i * 90 p a ź d z i e r n i k * 1931 r. 

S P R Ó B U J C I E 
umwei wyśmienitej herbat? 

Nr. l a l , 
: fEŁS T E I Ct 

l i Warszawa, 

>9S®®®®®@®»©Sft 
Fabryka wyrobów tytoniowych 

F. D. JANOWSKI 
w B i a ł y m s t o k u . 

Zawiadamia f. T. 
knpców tytoniowych, hurtowników, Kooperatywy i t. p. 

Wobec konieczności regularnego produkowania 
i zbytu wyrobów tytoniowych pmem naszą labrykę, 
wzywamy WWPP, do odbierania toirani co 
tydzień. ^ ;: 

Donosimy stanowczo, iż odbiorcom, którzy się 
zjawią do nas po wyroby wyłącznie w przededniu 
podwyżki, nie będziemy nadałv w stanie odda
wać towar, gdyż takowy przeznaczony zostanie 
dla naszej s t a ł e j klijenteli. 

I dąe u l i cą W a r s z a w s k ą , w s t ą p d o P J O C P . p o d N r . 14 

l u b d o S ą d u O k r ę g o w e g o (1. 6 3 ) i z a p y t a j mą, c z y n i e 

b r a k c i ę p r z y p a d k i e m w sp is ie o f i a r o d a w c ó w n a S k a r b 

N a r o d o w y . 

czyli mojny diień 
Na posiedzeniu wf j in iu wczo-

rajszem Magistrat uchwal i ł (mię
dzy innemi lnowoścf i lm i ) : 

1) podnie lć o p ł 4 ę ^a po
grzeby: d la <jorosłycr|na 1000000 
—dla młodocianychl500000mk. 
{mgm nie należy odwlekać zgo
nu do wiekju dojrzategol); 

2) zatwierdzić p o d p y ż k ę cen
n ika boteloWego o j : 200 proc. 
(zamiast proszodych|300 p r o c ) , 
p n y ustalenia op ła ta za świat ło 
15.000 mk. od lampk i i 100000 
m k . za zmianę b ie l i fny . ( N i e 

K I N 

„APOLLO' 
^ i e n K i e w t c z i i 22, 

P o c z ą t e k o g o u z . Iw. . 
O s t M t n i s e a n s 4 g o d z . 10^ 

D Z t i podwójny hrogram 
12 autów. I 12 aktów 

naszego Magistratu. 

I praktyczn i p.p. hotelarze! T r z e 
ba by ło wypracować tary fę na 
500 proc , a byl ibyście napewno 
o t rzymal i 350 proc. ) ; 

3) przyjąć zasadę, że o wzroś
cie drożyzny op in jować będz ie 
n ie ty lko Urząd Statystyczny 
przy Magist rac ie, aie także 
Komis ja Obywate lska , z łożona 
z przedstawiciel i robo tn i ków i 
pracodawców. (Może w pod 
wó jnym t ym zaprzęgu r ydwan 
drożyzny potoczy się raźniej ) . 

Kronika policyjną białostocka. 
K r a d z i e ż e . Z mieszkania Osze-
ra Fak to ra przy u l M ł y n o w e j 
33 skradziono obrus war tośc i 
3.(X)0.000 m k . O kradzież po 
dejrzana jest Józefa K i t o w a 
zam. przy u l . Pokorne j 4. 

— 2. podwórza posesji N r . 
2? przy szosie Ż ó ł t k o w s k i e j 
skradziono 2 skrzynie izolato
r ó w wartości 28.000.000 mi l j . 
mk . na szkodą Techn icznego 
Za rządu Telef . i Telegraf , w 
B ia łymstoku , przez sprawców 
n iew iadomych. 

— Podczas bó j k i pomiędzy 
Józefem Qin te rem 1 Józefem 

Wiszn iewsk im , zginął p ie rw-
n e m u por t fe l , zawiera jący w 
sobie 4.000.000 m] l j . m k . go . 
t ó w k i i r ó i n e dokumenta . D o 
chodzenie w t o k u J 

— Aresz towano jHirs-ca Nie-
berga, k tó r y w sjwym czasie 
z4iegł z wo jskowego wiezienie 
w Brześciu n /8 , gdjzie odbywa ł 
karę , za kradzież brzęczy w o j 
skowych . W s p o m n i a n y u k r y w a ł 
się w B ia łymstoku pod fałszy-
w e m nazwisk iem, posiadając 
pp-zy sobie dokumejnty M ł o d k a 
Jozefa z Brześcia. ! 

Obwieszczenie. | 
W j r d s i a ł H i p o ł e c x f i y S ą J n O k t ę f © w « -
ffo w B i a ł y m s t o k u obwi««»cx*» t a a a 
dit ień 20 m a j a I 9 t 4 toko w y s a a e s o a y 
zos ta ł t e r m i n p i e r w i a s t k o w e j regulac j i 

h i p o t e k i na n ie ruchomośc i : 

1. n a w s i | * f t©nt ic*# , g m . ju rKno-
w i « e , s t a r o s t w * B i a ł o t t o r k i c g o prseat-
n t e a i , I ds ies . . a a l a i ą c a d o L u d w i k * 
S t * a i s | a w a i A d o l f a K o r e t ó w * a a b y -
e ia o 4 sn asy a p * d k o w c i po s m a r ł y m 
Piot?xe Ko»»c»ttktt i do te j że masy 
a p * d k o w * ] . 

2 . w i e j s k ą na w . i M * l « e , gminy 
Skśrsaie. s ta ros twa Bt * lsk t«««t p f * * s t -
r i e m o k o ł o 6 m ó r g , n * i « i ą e * | do S ta 
n i s ł a w * K a l i n o w s k i e g o a n a b y c i * o d 
roaay s p a d k o w e ! p o i m a r ł y m S t a n i -
s l a w t a N i k i t i a k a . 
' 3 . w i e j a k ą a a w s i G r a a a e . gas. Sko-
rzec a t a r o s t w a Bte lsktago, p t z e s t r s a n i 
• k o ł a 9 ds ieś isc ta , o * l « i s « ą d o Jómela 
I C a l i s « * w a k i a g a a a a b y e i a « d taasy 
s p a d k o w a i p a asaar tym K a r © l » B r a s i e . 

W t a r a d a i a p © w y i s a y m wamyaey, 
k tA tsy c l teą s g ł o s i i p r a w a s w a _ d o 
p o r o i a n i o n f c k a i a r a c h o m o i c i . m a t 
• t « mmmil d # K a n e a l a t i i W y d s i a ł a 
H i p o t a c s a a g o p « d g r o i b ą s k a t k o w , 
p r r e w i a i i a n y c h w A r t . H * i e s s ł . 
U s t . H t p . « s a k a Ift l8« 
B i a ^ t ^ k . d a , M p a i d a t a r a i a a I f P t . 

W y d a l a ł H i U t a c a a y Sądm O k t ę f o w e -
go%%# H ia ły r t iAoku o b ^ i r s a r * * , «© na 
d l i f t t 20 l u l a ł o 1924 r. w y * n a c » o n y zo
s t a ł ttwmirś a i r rMf iaa tkowe j reg«laci§ 

K i p o t i k i l n * nim'U'*homoa-'i: 

i,,, wi«!Jsl|| i * wai R o o i a n ó w r e gm. 
Sła tnta tycaa s Ł r o s t w a B i e l s k i « t o , p « # -
• t t s e n i o k p t J 13 ds te* . na leżąca do 
Jetwsiant}* fT * ł #axk i«w i« i i a * 

2, w m, K i t f s z y a i a s ta ros twa B ip ło -
sto<rkicgo. I p r s y a l . T y k o e k i e j prsa* 
atr««nt 2t) b I n raatr.§few., n a l a i ą e a d o 
Z r ! » r a n a Bt>rr i lbauma x n a b y c i * o d 
G o ł d y L i ł a t t a k b ) . 

3- w B i « | y m i t o k u p r t y ttl. C b ł o d n * j # 

d a w n i e j p e p Ńk. 287* * o b t e n i e p o d 
•aiejaktna Nr . SDOA p » « a t n e n i 261,?5 
•ąi. kw . . n a l a i i c a d o Icka'* M e j « f S o 
k o ł a , f f 

W te rmin ie p a w y i s c y a i wssiyacf» k t ó 
rzy theą z | ł o i # p r * w * swa d o p o -
ntłienionycW n i e l i i c b o r o c l c i . w i n n i s ię 
stawić do | a n c | l a r i i W y d s i a ł w H i p o -
t « e « n r g o pod J r o i b ą skwtków p t i w w i -
d* ia i *ycb «f A r i 154 i aast . Ua t . H i p * 

1554 

b 0 p a i d ł i * f « i k * 1911 r. 

(s ianych W A r | . 
a roku I 9 l « 
B ia łya tok . U n i a 

Obwieszczenia 
W y d i i a ł H i p o t i a a y Sądu O k r ę g ó w * * 
.go w B i a ł j m s t o f a ©bwie«*exa , * e o t 
w a r t e a o s t l ł o p i s t ę p o w a n t * a p a d k o w e 

I po a m a r ł y c b ł 

1) Janie I OleJaie jcmuku w ł a i e i c i a l a 
n ie ruch a m l a e i Ą w s i 2 w l « f k i S ta ro 
s t w * B i a ł e l t o c k l k g o . 

2 ) Ł a k a s a a C § c i * r s W t o . wtasc tc ia la 
• s a d y w ł o Ł i * ó a | i e i » • ws i Z u c i e i e c 
S t a r o . t w a B i a ł o p o c k i e g o . 

S) W o i c i l c b i i l i F r a » c t « k u ICostac- , 
i t i e b , w ł a ł c f c i a l a f t ^ a t e r t i c b o m o i c i a a = 
w s i ICrsaeakowoł S t a r o s t w a B i a ł o s t o c , 
kiego. I : 

4. M i c b a l ą R l t k o w s k i m , w ł a l c i e i e l a 
p a l a a wsi Staros io i -
• łoatodi tago. 

osady w ł o * c | a ń t 
ea , S t a r o a t w * B 

T e r m i n 
anaesony 
1924 
tocąnego* 
i g ł o . i ć 
p r « k l u x j i . 

B i a ł y . t o l 

H a J » a o f * « y w s « y b a l - f ^ -
wy t amliraną «wsws§« 

pro.rki s kogutkiem 
„Migreno NerwosinM 

S p r a a d a i ą w s s ^ t k i o a p t a * 
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D O K T O R 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

ayawaątrsae i izleclaea. 
BUŁYSTuŁ wl. !.i»owa 1» 

(w p«ił*fłirttt». 
PnyjmuJ*,**'1 s - H r. 1 4 - s w. 

Dr. M. KANEL § 
Sparłab ad r t ia ićb ^ e f e « r t « -
• y c h sM#rti»ch I ssac^aptcia* 

Wfcb , 
( r i ^ m o ' - p ł r i o w a ) . 

P.»v<<nu:« <«' S«>łJ'- * — W t. 

wilca ti«-ok-'*%»-- * »'» o««oo® 

asŁP.P.Cieiion$M 
P a ł a c o w a 4 , t e l , 1 9 . 

Lec*etite, plombowanie , 
s ło tę i k a u r z u k o w e 

dostawki . - t m 

Dr. Gurwiczl 
Sptc ja lna i i choroby t k i r a a 
areaarycza*. » a c / * p ł c i * w * . 

l,*c*. pr@mt«at*mi Reatgaaa. 
Priyjiotiju oil uoiJi. 10 f 14—s, 

BIAŁYSTOK, »l Lipowa 17. 

Bf9 M. Kacnelson 

; o l * | p • p o d k ó w t y c b w y -
dsi«A I I l a t a a e 

i lar j i W y d a i a ł a H i p o ^ 
interaaowraw w i a a i 

• W * p o d t k u t k a m i 

I I l tp«a Vm f e k a . 

' w a a * r y c z a o • s K 6 r n * . 
B i a ł y s t o k , a l . K i l t i a k i e g o l 

N r . i . t o k f e a N r . 2 4 J , 
P t s y i a w i o o d godm, 9 — 

i a d 4 - 7 . 1 4 $ | 

D O K T O R 1 4 3 f 

Leon Kryński 
Saac. choroby dróg mocial 
wyek. w * a a « r c t a * i sS#ra«. 
etaUttaała saasJ I sosaorta. 

Priyjmuja o# gsds. S - l i ft—7. 
B i a ł y s t o k , a l . L i p o w a 13, 

Dr. J. WalewsKi 
Cboraby aś ras . waat4 
ryesao. woczaplcławo 
al. 8ival>iawicxa M SI m. S. 

Olv»iat^nie rewKi I p f cher iJ 
O ĵ ś B—«» moi> i od 4—? pod 
południu w łł«ccl»i#l# I łwictal 

o j I I do 1 pp. 1*^1 

Dr.S.Kracowski 
Ihoiotey w e w n ę t r z n e , 
K o b i e c a i a B a s c e r J a . 

pojmuje 04 g. łC.|i I Od 4-?. 
B I A Ł Y S T O K , L i p o w a 17. 

1431 

enia drobne. 

St r j i od xarax potrzeb- , 
r#. biformacje: fabry- : 

ka p o j l i d i k i e s o , Grun-
walómkm 3$ l a b w a k k p i o 
K u p f c c k * h 

Zgi jb łono glowod o s o b i -
• ł y w y d . p r z e z w ł a -

d s e | k o p a . c y i » e w W a r -
szawłe . a a lasisi M a l g o -
mmii T a r a p a t a * s a m . p « F 
u l . ł ^ b r y e t n e j p o d N r . S. 

F.gufbiono d o w ó d oao* 
' b ^ t y w y d , p r * « f S t a -

> B ia łostock ie n a 
L e i t e r * H u r w i e * * , 

^ n y n i Sienkiewi-
8S. , I54A 

roati 
im ię 
zam. 
cza 

i o ^ T o b a a ioat a łaśąca 
d o b r ą p»©t«k»ia» 

Z g ł o l i ć s i f d o R e d a k c i i 
D * i * l a t k * B i * ł o s t o c k i « t o . 

S^ r ł a d a n t siasata p r a y 
rdieście, azerokości %Z 

* ą i a | d ł o g o l c i 105 s ą l a i 
M i c k i i a w t c t a 

Dr. NEUMARK | 
k if«l P.ł.trngfPłiikipgo Ala-
fazifa^k t-v* słfHtala *v«fie-
ryr-in, ... Cfcaraay we»arye*» 
aa* *kóra« t mac*«.płcl#wa 
ro>*S-[.-!4) <»«! lU-12 ł «il 8-el Pl*«-k 
lU«ili. «;. K.lłńsklUgłs SI (Ul. Nia-fl 

uiieckii) w Białymstoku* ' 

D w a sz lag ie ry francussi ie w i e d o > m p r o g r a m i e 
Os ta tn ia p i -zedśn i -e i ina *•% • • «W a« 

kreac ja ge\n.«\ i t ' j 
P a r y s k i e j ? i . ; , s i k i 

w pr " . v,ii po* j ' i w i ' / » m d r a m a . ;t> tu .'«.»,4 ,i v m 

SUZANNE GRANOAIS 
w «- /am d r a m a . ;f rn <*».t.-1 , ivm v. 6-i u a*. »«.'Ii 

MEA CULPA MOJA WINA 

W i e l k i p r o g r a m m o r t a t r e . 

NAD PROGRAM: Największej wytwjórni 
G A M O N T w P A R P 

CHICHINETTE i 

Nr. U. 
1550 

ino w d o b i y t a ata-
c p o a a « k » i f ; a a m i e -
s i raowe . Zgłoamenia 

rfunkamt pro«x« na-
[ć d o D o w ó d c y V I I I 

koszary ge«« , 1 . 
1552 

gubiono piorn, ka ią ikS f ^ " 

| owąwyd,wB«.Iy«t ; 

Berka W a j s a ( « « 
«•». w au W...I. 

155, 

I f rancusk ie j 

l i 

HISTORJA PARYSKIEJ MODJ_SJl 
W e t o ł a e r o t y r t a o - t v * m p * n s » * farsa I l f A Ę H ^ f l f t 

w 6-ciu a U t ł h t. p»wabn< | • J J a W f l L I ^ V * J a U MOI 

S-ka 
I I C#Ł# tytuł 

„MODER "̂ 
V^sft 

.Nieporównane p o d 
względem Ueś t ś ' i gry 

arcydzie ło wyl%vórni 

MAY-F1LM 

Ulubienica publiczności **>\ 
przepiękna —**€V^ l \ 

& & 

y 
czarujfą widzów 

w 6-cio aktowym 
dramacie życiowym 

WĘGIERSKA 
KREW 

' t y t n ł o w o j 

K a s a : 5 p o p . H o c z ą t e k : 6 w l e c z . 

KIHO 
RUSAŁKA O — - ^ — 

r W r d » w c . i R e d . j Jó«e( U j e j s k i 
* - ' -

ZATRUTY SZTYLET 
Dramat w 6 aktach tragiczne dzieje pięknej Miss Stanihope i jej narzeczony K. Ho!mesya 

W rolach g l ó w n y c k BEN W I L S O N i p iękna N E V A G E R B E R 

PRENUMERATAs-550.CX». O G Ł d S Z E l I A : ta I wiersz 
mi l imet rowy, lub i«g° miejsce na 4-ej atronisl 12000 mk. W 
tekście 25.000 mk. Drobne ogłoafe. (pe t i l ) za J y r a z 10000 rak. 
Ogłoszenia w numerach świątecznycŁ o A proc . ^drożej.J 
Na zasadzie uchwał Z jazdy i Prasy PJ-owtiiij*onalnei wszy
stkie kąmi in ika ty instytucj i p r y w a t n y c h ! i a p t e c z n y c h w kro-

ntce podlegają o p ł a c i j . 

Drukarnia 21rzeszenia Samorządów w Białymstoku, |^'araxawska 8* 


